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O pin ia  francuska przeciw Anglii
Potworne rozmiary katastrefy głodowej w Rosyi.

Niebezpieczni reformy,
L w ów , 18. s ênpnlTa,

Nie mc bna nazwać szczęśliwym sposób, w 
jaki Abmyśliai się i realizuje większość reform w 
Polsce, (idy zlo jest zbyt wielkie i zbyt głośne, 
lub też na skutek, własnego, częstokroć1'wbefortun- 
iregjo natchiłćenia przystępują sfery centralne do 
1’ sskuteczricn'a zmia n, popełniając przy iteim na­
stępujące wszystkie razem, luflp poszczególne 
a osobna błędy:

1) zbytni radykalizm i nagłe ść reform,
2) brak uprzedniego ich pc zemyślenia,
3) niszczenie (,,l!kw4dacya“ ) aparato starego 

przedtem, zanim stworzony zostanie dostatecznie 
snrawmy aparat nowy,

4) identyfikowanie w aminków całego obszaru 
T ansłwa z  w anmkamJ jego części. Pozatem —  co 
szczególnie uwidoczniło się przy wielu reformach 
oszczędnościowych —• ich niecelowość.

Ostatnio — o czem1 już mówić się i pisać po­
czyna szerokn — uledz ma kkwidacyi defenzywa 
wojskowa, ustępując miejsca defenzywie cywilnej 
Poffcyj 'Państwowej, organom podporządkowa­
nym ministerstwu' spraw wewnętrznych.

Nie mamy zanraru kruszyć kopii o wojskowy 
aparat polityczny. Słuszność każe prz\znać. że w 
jego szeregi wkradło s;,ę wiele jednostek nieodpo- 
Wdizialnych, osobUków, Szukających wszędzie, 
a więc i tam; jedynie pola do wzbogacenia się ła­
twym kosztem i użycia. Jednak ta sama słusz­
ność {rażę stwierdzić, że defenzywa wojskowa 
posiadała te zalety, jakich w  dużej mierze brak 
jest organem cywUtrmn: feieyatywę, szybkość 
decyzyi, energię wykonania. Nadto bezwzględna 
pewność zaangażowanych ludzi pod względem 
politycznym Czy to samo da się pcwiedizńieć o Po­
licy Państwowej? Jak gdzie; —  u nas co kika 
niumerów „Ukr, W btnyka“ napotkać można naj­
bardziej poufne okólniki cywilnych władz pelity- 
cznychi do podległych organów, ogłaszane dosłow 
nie ód liczby cło podpisu, wykradane z bhr lub1 od 
pisywane. Ktoś więc jest, kto pod pokrywką lojal­
nego funkeyonaryusza państwowego działa ma 
dwa fronty, w  sposób paraliżujący oczywiście 
wszelką akcyę ochronną lub przeciwdziałająca. 
W^krych* wtr«c wajoów jest obowiązkiem władz 
< ctyowiedzśahiy oh, przedtem, zanim ich odpowic- 
dśałnóść nie zwiększy się o resort! po-wojsko w y, 
ale na to się nie zanosi. Afera z pubbkowanemi 

® alr* jr  ciąg a *  stronie 2-fłeft,

Francya nie może dłużej pozostać w rydwanie
Taka jest opinia publiczna Francyi.

I.

Warszawa, 18 sierpnia.
(Telef.) far) Francuska ophua publiczna uie- 

przestaje wyrażać swego niezadowolenia z po­
wodu uchwały Rady Najwyższej przekazującej 
sprawę Górnego Śląska Radzie Mgi Naix dów. Za­
rzucając Briandówi że zbyt łatwo ustąpił wobec 
żądań angielskich j zgodził gię na oddanie sprawy

górnośląskiej Lidze Narodów. „RadteaT* wskazu­
je na słabość polityki zagranicznej B.riatnda i 
twierdzi, że Francya nic może dłużej pozostać w 
rydwanie Anglii. Tradycya j intcesa nakazują 
Francy! ze skorzystania ze sposobności i zasto­
sowania energicznej pobfyki

ANGLICY ZADOW OLENI Z L. GEORGE‘A. —  
W&rs zaw a, 18. s5erprria.

(Telef.) <m) Z Londynu telegrafują: Po prze­
mówieniu L. George‘a zabrał głos Acęuith oświad­
czając, że w yw ody premiera są najbardziej zada­
walające™ oświadczeniem1 jakie od czasu zawie­
szenia broni zostało wygłoszone w  Izbie gmin. 
Następnie zapytał Asąuifih L, George‘a czy  Polska 
i Niemcy w  sprawie górnośląskiej będą miały spo 
sobmość postawienia swtcicłi żądań. Na to L. Geoi- 
ge odpowiedział twierdząco. P. Thomas oświad­
czył, że zdaniem party} robotniczej L. George ma

w  sprawie Górnego kląska za sobą! więkrzość na­
rodu angielskiego, który jest zdania1 że francuski 
pogląd o rozgromieniu Niemców sprzeciwia się za­
patrywaniu świata i bezpośrednim interesom An­
glii i przyszłego pokoju. Barnes Oświadczył, że 
bezpieczeństwo1 Framcyi nie polega na rozgromie­
niu Niemiec, tylko na utrzymaniu przyjaznych 
stosunków z całym światem.

KORFANTY WRÓCIŁ’.
W arrzava, 18. sierpnia.

(Telef.) (m) Póciągteir paryskim wrócił dfc 
Warszawy poseł Korfanty

Warszawa rzuca hasło bojkotu towarów angielskich
Warszawa, 18. sierpnia. 

(Telef.) (m) Z kół przemysłowych i handlo­
wych dochodzą wiadomością że rozpoczyna

much zmierzający do bojkotu to y/arów arfgiejslricri 
ze względni na stanowisko Anglii w  sprawie Gór­
nego Śląska.

filęsKa g łodow a  w Rcsyi rośnie.
Ludność żyw! się ziemią.

WfTsz&wa, 18. sierpnia.

(Telejf.) (G ) Wedle doniesień z  Moskwy we 
wszystkich miastach pótnocno zachodnie} Rosyi 
zmnfeijszona racjre żywnościowa o jedną trzecią. 
Doniesienia *  rejonu objętego głoawn głoszą, że 
(ludność żyw i się pewnym gatunkiem ziemi, który 
uchodzi za polżywny. Za jeden pudi tej ziemi płacą 
500 rubli.

Warszawa, 18. sierpnia.
(Telef.) (G ) Z Moskwy donoszą, że urząd a- 

prowfeacyjny dla obszarów dotkniętych głodem 
zmobilizował 20.000 ludzi, dla p zMBp wadzenia 
uekwizycyi zboża w  okolicach niedotScniętych klę­
ską.

Wiedeń, 18. sierpnia. 
(Tefcff.) (G) Licrydl George ptzwrawiaNic

w  Izbie gmin id K ta s to o fe  gloiioiweC w  Roisyf 
zaznaczył, że  dotkniętych zostało klęską gło- 
/ diorwą przeszło 30 rhiiiionów łudzi. Z^icbcłdz' 
obawa że te !masy tzwrócą się nią zachód, dla­
tego) wszystkie rządy powiiłrrr- wziąć udział w  
akcyi rątunlkoiwel} i zawczasu stawić cabło nie­
bezpieczeństwu, gdyż w przeciwnym razie Eulo. 
pie grozi katastrofa.

Obliczono1, że dla uratowania głodujących od 
śmierci, konieczne^ jest dostai cienie 9 miltonów 
pudów zboża w  przeciągu trzydziesta dui, a od­
powiada dzidnnemu itiranspOntowii 300 wagonów. 
Tymczasem obecny stan kómunikacyi dopuszcza 
zaledwie przewóz 50 wagonów uziemię i tc w 
najlepszym razie ' V 'r - f  r - “p  ,
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rew&Iacyam! cięgnie się %ń  ód szeregu uitsięcy. 
Dz'ś stały się c-itmś zwykłym, oo iziienrym, a 
przeccż sa mesłyohairym skandalem.

Jako argument za ograniczeniem L arapetencyJ 
Włada wojskowych przytacza się usianie stssui 
wojennego. Ale w tem tkwi wielkie nieporozumie­
nie między iccenąi sto-sutnsów w  centrum Pań­
stwa, a na kresach. Na kresach wschodnich walka 
gorąca) trwa nadal i nic nie rokuje jej blizkiego 
końca.

Przedziera się ze wschodu z falami uchodź­
ców i uciekinierów ferment komunistyczny t 
kwitnie 'bez przeciwdziałania w  pasie pogranicz­
nym. Podsycany funduszami importowanymi ro- 
lśnię ruch separatystyczny dzielnic wschodnich, 
nośnie agitacya przcdwpańsi wowa we wszelkich’ 
możliwych formach j objawach. "W warunkach 
tych trzeba ręki twardej i energii, ludzi pulifypz- 
rnie pewnych, rzutkich i zdeterminowanych. Tym ­
czasem znosi się to, co by-lo, a wiele danych prze- 
mawiia za tem, źe miejsce aparatu zlikwidowane­
go zajmie — próżnia. Jak ma tem wyjdzie bezpie­
czeństwo publiczne, jak interes Państwa —  nie 
wierny, ale wolelibyśmy tego nie widzieć.

Pozoste wionie przejściowe wzgi. ulepszenie i 
uzupełnienie wojskowego aparatu politycznego ma 
kresach wschodnich jest postulatem pierwszorzęd­
nej wagi i  doniosłości. Żądać tego powinna tak 
najdoraźniej brteresewana1 ludność, jak i te czyn­
niki rządzące, których mie zaślepiła dotąd mania 
reform wciąż nowych, reform dla reform, dla po­
kazania, źe  przecież pracują i są czynni ci, którzy 
żyją z  chtebaf państwowego.

W ydziały II. mają być zniesione. Wiadomość 
tę powitała pewnia część prasy z, żywem zadowo- 

'leniem. Ale podkreślić należy jedno: przeciw w y ­
działom drugim występowały tylko stronnictwa 
skrajnie prawe i skrajnio lewe, a zatem te, któ- 
:ryoh cele lub meficdy part3 jne godziły wprost w 
ustrój państwowy, lub w  jegb bezpieczeństwo i 
nietykalność. Czy argument fen nie Jest chwaleb­
nym plusem właśnie dla pracy wydziałów dru­
gich?

Pewne uprzedzenia, jakie nurtują dotąd w  
społeczeństwie, są smuTnem wspomnicnim zabor­
czej „ochrany" i „K-Stelle“ . Dziś jednak stanowią 
anachronizm, zjawisko dziwne i niepożądane, u 
obywatela’ uczciwego i  praworządnego. Praca bo­
wiem polskich organów defensywnych pokrywa 

, się w zupełności1 z jegb inteneyami. Jest przykrą 
może, ale istotną koniecznością państwową.

TURKIEWICZ.

K O R O S T E Ń .
V •

(Dokończenie).

A tymeziaisem w  Ozciłowce sz ły  gorączko­
we przyigcitolWaulią db gemerailmdgo ataku. 
.Więc p. Gronowski zataczał halkownięe i moź- 
dzierże, person allTer wskazując, gdzie każde 
działo ma być ustawiotoe, Tabory zasfeąły iza 
wsią, ,a co1 riajwybrańszy komunik echo 
wszedł do w si i tu, mla kdmendę zeskoczyw szy  
z kcini >i co trzeciego żolhifierza p rzy  kchi&ch zo 
staiwtejąc —  pad wddizą znanych już nam ry­
cerzy, w  piesziylm szyku wysunął się za  w eś , 
Garłaicze, zdjęte z kolnli ntesiio.no ną rękach i 
wnet cisza rbdua. zematla.' przerwaną gęstą, 
lecz nieregularną ręczną strzelbą 7 ebu stron, 
.ba tle której •wybuchało rzechatar.-ie gairłaczy 
1 Om owy głos uirmiat. wyrzucających grartaity 
i szimetrmeiH, które zataczały świetlisty tuk ra 
ciemnęm niebie1 i z głudiem  w yciem  padały 
pa zfemrę, podskakując i wairoząz, właśnie jako 
złe  psy łańcuchowe. I stało się, że z  nocy’ 
dzień zgiełkowy, Się uczynftł.

Nleprzyjaicid gęsto odpowiadał z ręcznej 
strzelby, a w krótce i z. ćżhA  począł mas naizlć, 
lecz mecetóe, dbcidaż pc'siŁd.al jedną srogą ko 
lubryfrftę, w-idee donośmą, z której posyłał je­
den za idjrugjjn granat, chychoczący. jak pusz­
czyk, lub zgoła z ły  duch. W krótce stnz dlanine.

Wojna Polska r. 1920 w świetle 
badafi wojskowo-nauk .wyoh.

W pierwszą rocznicą
„Cudo nad W islą“.
II.

W YSZKOLEM E I UZUPEŁNIENIE.

Warszaw®, w  sierpniu.

(X )  Pułkownik Kukieł za przedmiot swych 
dociekań obnat sobie dwa tematy, jak .wyglądało 
uzupełnienie i wyszkoleń-? muszych oddziałów w  
r. 1920 i jaką rolę odgrywały, siły moralne w  trak­
cie kampanii ostatniego roku.

Wojsko nasze —  pisze pułk. Kukieł — z  któ- 
irem rozpoczęto ofenzywę kwietniową na Ukrainie, 
‘było wojskiem, mlo iem, o wybitnych cechach wbfc 
ska improwteoiwąniego, ro jest tworzonego doraź­
nie, naprędce, przyczem wzgłądi na liczbę 'ćfecy- 
dmie, wzgląd na jakość schodzi na pfan diogi. U- 
darza w, niem, zwłaszcza w  pienbocie, ogromna 
nterównooTiiianiość w  pos-rczegółnych formacyach 
pod względem ohsady kadrowej.

T o  wojsko otrzymało wf tecite 1920 t. irag>el- 
nlenie, na którego gruntowne wykształcenie woj­
skowe zabrakło czasu. I to było główmem złem.

.^ochota nasza —  łdoflstatnjei pułk. Kukieł —  
naogót wczesną wiosną 1920 r. dostatecznie bitna 
i sprawna, górująca, bezsprzecznie nad iprzeciy*- 
niikiem, po wchłonięciu uzupełnień, zachowuje 
Wprawdzie w  ofenzywłe ochocsość i ńozpedi bojo­
w y; dzieje się to jednak dzóięk5 obecności jeszcze 
rzęści starych roczników, a zwłaszcza dzięki po­
święceniu oficerów. Pod ogniem karabfflóur ma­
szynowych, czy przez artyleryjskie zagrody o- 
gniowe oficer idzie na przedzie, niekiedy konino, 
by lepiej ogarniać kompanię; dowódcy batalionów, 
.niekiedy dowódcy pułków, wystawiają się na 
ogień, by dać przykład nowobrańcom, by ich po­
rwać. Są to dla oficera polskiego dni krwi i nie­
śmiertelnej zaislugi. Ale niech się oifeinzywa na 
chwilę zatrzyma, niedh w róg spróbuje przejść do 
kontraikcyi, wnet chwiać się zaczynają odidziały, 
wytwarza się nastrój niespokojny, trwożny, skłon 
ność ćin paniki j rozsjTpki, w  powietrza unosi się 
klęska..." i. •

Pułk. Kiukiel jest zwdemjitóem długiego, grun­
townego wfj^zkollienia żołnierza.

Młodzięż rut sza —  pisze —  niżej lat 20, w y ­
jąwszy młodzież szkolną, jest fizycznie, moralnie 
i umysłowio niedość rozwinięta do wojaczki, w y­
maga Ptzeto troskliwego i moralnego i starannej, 
sumiennej ipracy iinstrukcyjnej. Jest chętną, po-

ostała, i.Łeprzyja{M  okfstTzei.w:ał .&:ę pzakiziej, 
a. w c*&c ciemni nćfcnej —  regiimentairz postano 
v £  'atak generalny edllożyć do świtslhia, a dać 
możdolść zziębii/ętelmu żioiłolerstwu 'Ogrzać się 
w e wsk Piciziojstawiw szy zaiieim placówki, cho­
rągw ie ('Podolśką i Ja'złOwaeck?.. 'be krechio- 
więclca jeszcze udziiaiłu w  boju nie .przyjmowa­
ła, stiojąc w  (rezerwie, ściągnęły do wsi, b y  dać 
wytchnienie zmęczidnym i zzięb .iętym  czLoti- 
kom. Tu rycerze, którzy most wysadzali, opo 
w-Iad-ali _ tow arzyszem  o. dlokonainych czynpch, 
ów  pos ła ł się sucharem, ininy drzemał. Przez 
kilka piaicierzy .panowiał ntczym nie zakłócony 
spokój, ©diy Wtem gęsta strzelanina przerwała 
mizerny wozais żałrrienza. „A tak ! dio bron i!" —  
ziibrzmlalła kolme.jdia, oficerów , —  j wnet żoł­
nierze z bfionią w  ręiku w ysypali na ulicę i, 
idąc za swoimi wodzam i, skierowali s :.ę bie­
giem ku swym  placówkom. I jąkto rzeka, w e z  
brama ma wiosnę —  z szutnem występuje *  
brzegów  — w szystko zabiera ipo drodze, t o  
Snąc w moc i Silę oid .poitiokÓw w eń płynących, 
tak szeregi miaisze roisły, przyłączającym i się 
ludźmi’ z pcld chorągwi, zażyw ającym i w  cza­
su w  izbatoh .chtoipskct.. W net rzechotaołe na­
szych samopałów Z4głusz3”ło gw izd kul n'ie- 
pizyjUcelskich i Chorągwie parły paprzód, kie 
■rując 'się światełkami od sarzałów1 nieprzyja- 
cielstóch. Wkelm przemów '1 i „lud ognisty", po 
sylając gęsto grątmaity prze2. g ło w y  tnąszych 
wojtowrfków. Basem odezw ała  s;ę 'koluibryna 
:WHaża i h twą ząw rzą łą  z  .róWną* ą może więk

słuszną, nlewymagającą, Łaje się prowadzać; więc 
'porządną praoą wychowawczą mnżita osiągnąć
wiele.

W szdkie próby w^rszkoilesrbi luóiizego, niż 
iferaedmiestęczue zątwodzą w  ogł^noSci, szczegól­
niej zaś, w  odnesiemlu do najmłodszycl roczni­
ków. Talkiże po frzecbmfesięcztaynji wyszkoŁenilu 
irckrackiem młody żołnierz nie jest Jesaczit petao- 
wai tościo^nn ipiec-h.urem, potrzebuje dalszega 
szkolenia, ale jest już przynajmniej zahartowanym 
fizycznie i uodpornionym, moralnie, ma już pe­
wną wiarę w  siebie, w  brań swoją, co jest konie- 
czmym zadatkiem odwagi f wytrwałości bobowej, 
Odnosi się to tem bardziej do inych broni. Lekce­
ważenie wyszkolenia i skąpienie czasu na wyszko 
lenie byłoby błędem ciężkim, groźnym w  następ­
stwach i zemściłoby się okrntoh ną losact w oj­
ska i Rzeczypospolitej.

Oto wnioski, do któryib dochodzi pułk. Kir 
kred odnaśnic do wyszkoenią naszego wojska.

O siłach morafc/ch, W następnym artykule.

Emerytura urzędników 
państwowych.

ii.

L w ów , 16. sferwiJa.
FENSYA W DOW IA.

W dowa po urzędniku państwowym ma praiwo 
do pertsyi. Prawio ta powstaje ną żądaiue t a m . 
ą) na wypadek Śmienci męża w  czyn n i słocie, 
jeżeli w  chwili śmierci mąż miałby już prawo do 
potierauiia emerytury. —  b) na wypadek jegfl 
śmierci podczas emerytury, jeżeli a la^felictwc by­
ło zawiarte w  czasie czynnej służby nrzujdnika.

Wyplata pensyi wdowiej rozncczjTia się s 
pierwszym dniem miesiąca, następujSzpcego pa 
śmierci męża lub z  pierwszym dniem miesiąca, ną 
stępującego ipo zażądaniu pensyi, Jeżeli wdowa 
w  ciągu  roku od śmierci męża nie zażądała pen­
sy! i nie wykazała ważnych okc^tczności, Bętó^ 
temu żąJanm stafy  na przeszkodzie. Feosys jest 
płatna w rafach miesięcznych z  góry  1 wynosi 
50% .emerytury wraz z dodatki om dnożyżnilanym, 
należnej merżov,1 w  chwili śmierci. TyJko w  iaz'< 
śmierci męża wskutek meszczęCIwefo wypadku, 
doznanego z powodu służby tuib w  czasie jej peł­
nienia, do emerytury stanowiącej podstawę w y­
mianu pensyi wdowiej dolicza się 10 lat służby, 
a w  wypadkach zasługujących ma szczególne u- 
względni^nle można podwyższyć pensyę wdowia 
do wysokości połowy ostatnich poborów męża w

szą siłą ńiai cssJfej (foU. N«e wyfłzsyMa# w ró g  si
ły  niaszego inlaiflamćia i ipoczął się zwolną codad 
gęsto 'się .ostnz.eil:wiij;ąc. _ Piekłia 'Wówicłcs za- 
w z e ło  uą ziem i: kiźytki1 iwial'iczacycK, jęki ran­
nych i kop iących  irfeisżąły sfię z  hukiem dizW 
i rechotaniem sanroipsłów j gadączy ; tworząc 
istnie piekielne culnfcertum.

W alka im tenehHs oddlattała’ nasze zw yrię, 
'siwo, gd y ż  każdy szedł po omacku prawie, 
mając jedynie zą  kierunek strza ły  ^deprzyjai- 
ctelskie. Już św itać zaczęłó, gdy, choirągwie na 
sze, w alcząc w ciąż w  pfeszyim1 szyfcu, z  grom­
kim krzykTW , nńepćlwrti-zymantym piotefkitóm. 
rzuciły się naprzód j z,łlsim,a(ły .OiSitafecziifię opót 
riieprzyjaicielai, nla karkach którego vT>aldiły, dla 
mf„aiśteiczik!a,, gdzie Już rozla ły  -się potokiem, w y 
szukając ciddlzadktydh nfeprzy»ąciół, a niektó­
rzy,, jako to się źdiarzyłb ludziom z iped cho- 
rągw i Jazłowieciksej1 zoiczyli kilka dzteisiiątków 
hultajstw.a,. stcijącega w  ziwoartym szyku, z któ 
rego to szeregu jedna salwa, zp a cr ić  vacctrn 
uczyniła.}  ze 20 lubego życia pctzbawała. W ów  
czas to jęli w rcgowre  broń rzucać, ręce wznte- 
siić do g ó ry  i  łslsiki, 3 dsrowteinla ż y d a  ibłagać. 
...PomJłuJtie, puny" wołali jęk liwym i głosami, 
W iększość żołn ierzy ulitowali się nad woj­
skiem 'nędzników i wnet Hczn.1 rfewólinćcy za­
częli p rzybyw ać, byli. wszelakie i tacy, jeko to 
z  pod chorągw i Jatzłowiiecktej., k tórzy  jeńców 
n!ie żyw45i, mszcząc się-za jedrtego ze zinacz- 
nycli swych efficyerów, p. Jpfcuibowskiego, któ 
ry poległ. Oficyenowie jeno pawstrzymywiąlł
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czynaiej służbie, stanowiących podstawę wymSa.-- 
fu emerytury..

iWdowy po urzędnikach b. państw zaborczych 
mają analogiczne prawo do pettsyi.

Prawo do .pensyi wdowiej ulega zawieszeniu 
w  analogicznych wypadkach, jak prawo do pobie­
rana emerytury, a nadto w  razie ponownego za- 
lnążpóóścia za urzędnika państwowego, jeżeli wdo 
wa zastrzegła sobie .prawo do przyznanej pensyi 
na /wypadek powtórnego owdowienia. Ody po­
wtórnie owdowieje, motże wtedy wybrać tę ipen- 
syę, która jest wyżisza.

Prawo do- pensyi wdowiej gaśnie:
a) wskutek śmierci w dow y;
b) w  rażę prawomocnego zasądzenia wdowy, 

pociągającego za sobą utratę prawą do pensyi;
c) w  razie sądowej separacyi małżeńskiej 

(rozwodu) bez obowiązku alimentów ani a żony 
przez męża;

d) w  razie ponownego zamążpójścia za urzęd­
nika państwowego, jeżeli nie zastrzegła sobie pry 
wa do przyznanej pensyi na wypadek powtórne 
go owdowienia; / ,, i ; j !;•* j : U j ijjji. 11

e) ieietli? wdowa jest Sama urzędnikiem pań­
stwowym i wybierze należną jej już emeryturę 
zamiast pemisyi wdowiej;

fp) jeżeli widowa w  sposób .podstępny uzyska 
pensyę lub w yższy iei wymiar.

PENSYA SUEROCA1.
Dzieci ślubnie i legitymowane mają prawo do 

pensyi sierocej zasadniczo po ojcu, wyjątkowo 
po matce, a mianowicie, jeżeli: a) pansya s'eroca 
po ojcu jest niższa od takiej pensyi po matce; b) 
sieroty nie mają ;Po ojcu żadnego zaop&folzeinia z 
funduszów pobieżnych; c) po śmierci matki ojciec 
nia może dzieci utrzymać wskutek swej niezdol- 
ności do pracy.

Pesmsya sieroca powstaje i płatna jest analo­
gicznie jak pensya Wdowia, wynosi zaś po ojcu 
dla każdego dziecka połowę pensyi1 wdowiej, je­
żeli matka nie żyje łub nie pobiera swojej pensyi 
— czwartą część pensyi wdowiej, jeżeli matka 
żyje I pobiera swoją pensyę łub gdy z funduszów 
państwowych pobiera zaopatrzenie wyższe niż 
pensya; po matce zaś wynosi pensya szósta część 
emerytury należnej matce w  chwili śmerci. Y\e 
wszystkich wypadkach dolicza się odpowiedni do 
datek drożyźniany. Równocześnie po ojleu i po 
matce nie można pobierać pensyi sierocej. Suma 
rensy.ii sierocej dla wszystkich dzieci łącznie z 
r.ensyią wdowiią (względnie suma) nie może prze­
kraczać ostatnio pobieranej lub należnej emery­
tury ojca (względnie matlki). Do wymiaru tej pen­
syi stosuje się analogicznie postanowienie o pen-

JhlWierzy cid taordowania jeńców, fakd żę nfe- 
rycerskie to jest rzemiosło —  ubroczyć ręce 
w  krw i bezbrdranydi. Zw ycięstw o upoiło! w oj­
ską .rjasze. wśęc radctść panowała powszechna, 
aż b.yło! z  czego: rozbiliśmy dziesięókrod licz­
niejszego nieprzyjaciela:, którego roztoitk!; w y ­
co fyw a ły  się ku północy I w schodow i zostaw ia 
tąc w  matszyisb rękach 3500 jeńca, 14 dż!-avl cttiaz 
U  garłączy, znaczną ilość samopałów' i ,amimi­
c y 1. Bepuaridy zostały zuflszczonę i spali one, a. 
trup u moc .znaczyło drogę od C zo łów ki do Ko- 
rostenia.

Zagrano wsiisldątniegó przez rmtrktszJtuk i 
wnet ludzie zaczęli w ysypyw ać s'ę z 'bocznych 
■Sc, dosiadać k-dfi(i i stawać na swych miej­
scach. W ów czas każdy z przew ódców  szw p- 
drtorni —  skoiozył ku namiestnikowi zdać spra­
w ę ze strat u siebie i o dz iw o: jer«o w  szwa- 
drcPę drugim* będącym pcld w odzą małego 
palna TacMena, pclległ żfciłnderz Ćwikłą, a w  
chorągwi Jazłctwieoldej, (oprócz wspomniane- 
go, p. J akubawskiego,. który ipmlcgł — było 5 
radnych. Tak, to. Bóg sękuddował dobrej 
sprawie.

W rcicały tedy chorągwie w  ordynku do 
pcfbfizkiej wsii OB cldpclczyoelk ze śpiewam-; i 
raźnymi okrzykami z  radość '^  wypasaną wa 
sczerniałych oid palocbu i niewywczasu twa­
rzach.

Wspotfintoałi rycerze rlecbecnycli tow arzy­
szy, ża-łultąc, że  nSe ittdgSS w raz z trimi rczko- 
Sizy zażyć ; ®edin* z  ubch polegli, toni lold ran się

syi Wdowiej na wypadek nieszczęśliwego -wypad­
ku w  czasie służby lub okoliczności ■ na szczegól­
ne uwzględnienie zasługujących.

Sieroty po urzędnikach b. państw zaborczych 
mają analogiczne praw,o 'do Pensyi.

Drawo do pensyi sierocej ulega zawieszeniu 
w analogicznych wypadkach jaki prawto do pobie­
rania 'emerytury, a nadto w  razie wstąpienia sie­
roty do służby państwowej tub samorządowej, je­
żeli do posady przywiązane są pobory roczne 
wyższe ód pensyii sierocej tudzież w  tym wypad­
ku, gdy ojczym (względnie macocha) jest urzęd­
nikiem państwowym i pobiera za pasierba dodatek 
drożyźniany.

Prawo do pensyi sierocej gaśnie!'
a ) wskutek śmieinci sieroty —
b) wskutek zawarcia związku małżeńskiego 

przez sierotę bez względu na wiek —
c) wskutek ukończenia ośmnastego roku ży ­

cia lub dwudziestego czwartego, gdy sierota uczę­
szcza do zakładów naukowych; wyjątkowo można 
w  razie trwałej niezdolności do zarobkowania po 
zwolić na pobieranie pensyi po ukończeniu 18wzglę 
dnie 24 lat życia —

d) wskutek prawomocnego zasądzenia sie­
roty, pociągającego za sobą utratę prawa do pen­
syi sierocej —

e) jeżeli sierota w  sposób podstępny uzyska 
pensyę lub w yższy  jej wymiar.

POŚMIERTNE.
Pośmiertne należy się niezależnie od pensyi1 

wdowiej bib sierocej po każdym urzędniku' pań­
stw owyim zmarłym podczas czynnej służby lub 
na emaryturze. Do pośmiertnego ma prawo:

a) pozrstały przy życiu małżonek —
b) w braku tegoż !ub w  razie separacj i (roz­

wodu) pozostałe przy życiu dzieci ślubne i legi­
tymowane łącznie —

c) w  braku .tychże dalsi krewni lub tnue oso­
by, które zmarłego .pielęgnowały podczas choroby 
i zajęły się jego pogrzebem, jeżeli zmarły nie zo­
stawił dostatecznego .majątku na pokrycie kosztów 
leczenia i pogrzebu.

Pośmiertne jest płatne jednorazowo I wynosi 
trzymiesięczne ostatnie pobory lub emeryturę 
zmarłego. Analogiczne pośmiertne należy się po 
.urzędnikach b. państw zaborczych.

ODPRAW A.
Odprawa należy się takiemu urzędnikowi, 

który .przed uzyskaniem prawa dio emerytury opu­
szcza służbę państwową z .innego powodu niż 
wskutek .własnej prośby bib wydalenia.

Odprawa jest płatna jednorazowo i wyniósł

po dwóch latach służby do pięciu — jednoroczne, 
po sześciu latach służby do dziesięciu — dwule­
tnie ostatnie pełna pobory.

ZASIŁEK.
W  pewnych wypadkach, gdy nie rrftożna w y ­

płacić .zaopatrzenia wdowiego lub sierocego, w y ­
płaca się zasiłek. Otrzymać go unogą tylko żona 
lub Idzieei urzędnika, zasadniczo, po jego śmierci, 
w  jednym wypadku za życia tegoż. Zasiłek jest 
obligatoryjny —  .należny z mocy ustawy lub fa­
kultatywny —  zależny od uznania odnośnej wła­
dzy. Płatny jest zasadniczo jednorazowo i w  róż­
nej wysokości, zależnie od danego wypadiku.

Ustawa emerytalna wchodź:i w  życie z  dnietr 
1. października 1921 r.

Dr. Zygmunt Roinicki.

N A P E ł Ł A H Ł

Dentysta dr.LATEINER
powrócił i ordynuje Kopernika 7.ics3

O kład y  Elektryczne WESTINCHODSE
ORRSZftffifl —  Marszałkowska 98. 731

Specysllsta chorób nosa, uszu, gardła i krtąni

Dr. Zygmunt Selzer
p o w ró c ił, ordynuje od g. 9— 12 i 3—6. 
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leczyli, jeszcze ind!* inTiemocą złotżetei. leżeli .nla 
łeżu boleści. „Qu&d Bltinet ich sztuki w-etfentnej" 
mówił do tow arzyszy  p. Zbrowskt, to huktaj- 
stwio to albo jej zgoila mię posiada, albo w  alte- 
racyi byłD w ielkiej, allbo II, tdż nlię spodziewało 
się naszego dąpaóu, 'bo popatrzeć jeno w,asz- 
m cściow ie: te  basy .naokolło i Lasy, toż gdyby 
piechotą te wązfldę drogi obsadzić —  taster 
Dei, mogli by wąm znaczne Intped&mante i stra­
ty uezyn'-ć“ . „A  j,a powiem, rzek ł p, Trzciński, 
że nie z talk lekkim sercem szedłbyta na ten Ko 
rosteń, gdybym  wiedział, że łata sed z i Budien 
ny*‘. Pew no, pewnlo: zatnaiz przyśw iadczyli
toni officyerówie. Budiertny by ł to dziki w ataż­
ka kozacki, który zebrawszy znaczne siły ko,n 
n'i.cy kozackiej, liako to koztaików dlońskich, u- 
ra'lsk'ch, astechdftsJclch dzikich jeźdźców  z 
równie dzikch gór Kaukazu, a . mając znacz nią 
przewagę liczeblnią zadał n|3im znaczną klęskę 
•w swfoifn czasie. lecz w ów czas już złbtaan ze 
szczętem  —  iz ńCIticznyirn już oddziałem ucie­
czką w  głąb Rlcsyl się sadwował. On to dopadł 
szy  nl3is 'Erzemlclżlnemi sitami pod OZ:epną — 
ziAczną klęskę nata zadał, gdize Ziemię rodzin 
nią 'ktnwią jswą szlachetną pcilewaijąc zginęli 
trzej ziacnr kaw alerow ie: p. Medyna, Olszań- 
skj ;. de Lałour, z  cudzoziemskiego niarodu po- 
dhddząoego, przecie Sitdygimat swój śmiercią 
przypieczętował. Tam  to b y ł ciężko raPny puJ 
kównfik Tckarzewsiki, żó lń ;e r2 przedni i .n » 
m lestnk p. Kowlniaidki, herbu Suche Kctnnaty 
I nrtoidy poruczrfk —  W ęcłąw ow żcz. On to

pód Hulskidm rzekę sforslował, gdzie poległ 
tałodziutk: pian Kisiczkdwski. On to w  Równem  
ze wszystkich stron .nas o toczyw szy , groził 
nam zupełlnem zntisaczeniem i jien» naxttuxizkią 
rezoilucyą 1 diewcipem w odzów  ze stratą >tylko 
jednego p. Ankłraejklołwiczl, rotmistrza, k tóry  
był ratnuy —  cała jazda wyprow?3ldfcoPa zosta­
ła. W  tym to, najcięższyta cjkresie dla cborąg- 
Wi: naszej —  dowództwu sprawo/wet p. Rudni­
cki pułkownik. On to. w  szeregu wiałk pod Be 
restoczkiem, 'Brodami RadzaecbPwem i C«oft>- 
Jowem, gdzie w ołk i trw a ły  z  olkrapoą zacśęto- 
ścią 'straty dotkliwie nata zadawał, gtdytż pote- 
glli tam { rannymi byfi Pcznt cScyerow ie. Jako 
m łody p. Szuszkiewicz, brat rotmistrza, p. 
Habrt, który 2-mu szwadronow i przewoidżił, 
człek o: no dzw yczajnej odwąidze, 'Legł p. W a  
statyńSk5, .Kallnioynski, Ostrawski, a w idu  by ło  
rannych i przez to z  szeregów  musfefi hstąępić. 
Bud en.ny ów , łącząc dz%ą odwagę i rezoHucyę 
z dużyta misiterjnałem Iudzktai i kiolństkiffn by ł 
rzeczyw iście  igircźnym i niebezpiecznym w ro ­
giem —  nie dziw  w ięc, że rycerze masi Jekce 
soibie walżylL piechotę 'nieprzyjacielską, któną, 
choć była w  znacznej ilości, leoz. ni. dcwództwiai 
dobrego Jii duidia d e  miała. Nia wspomnieniach 
i TOzt®gw|2fch szybko zeszła drclga rycerzcłm I 
w krótce m ocny seń skleił ich powieki'. Tak silę 
zakończyła w yp raw a  n,a Kórasłeń.
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Zagraniczny hande l Rumunii.
Stosunki po zakończeniu wojnr- —  Zmieniona sytuacya. —  Sprawa importu I 

eksportu. —  Życie ekoaomiczne Rumunii wraca na normalne tory.

(Oryginalna korespondencya „Qas=ety IWlecL'*).

Bukareszt, w  sierpniu.
^'-ojna* ogołociła Rumunię zupełnie z artyku­

łów żywności | produktów fabrycznych. bezpo­
średnimi następstwem tego stanu rzeczy było na­
tychmiast po podjęciu kcmumkacyi z. naszymi 
śp rzy m ierzeńcami runięcie lawiny kupców rurnuń 
ouich na targi] zachodnie Europy a nawet Amery­
ki północnej., celem zakupna wszelkiego rodzaju i 
(wszelkiej itości towarów, których dotkhwy bra*k 
odczuwać się dawał w e wszystkich gaięziaoh 
handlu. W  pierwszej chwili ta gonitwa, za towa­
rem okazała się dla Rumunii korzystną, zaspokoi­
ła bowiem najgwałtjbwni ejsze potrzeby ludności i 
państwa. Z czasem jednak z powodu braku syste­
mu i braku ustosuricowanią imporiu do zapotrze­
bowania, cłraaaty się i złe jej następstwa.

Obecnie sytuacya się zmieniła. Zakaz importu 
objął tylko (niektóre artykuły, nie będące artyku­
łami! pierwszej potrzeby. Mbno wszystko jednak 
kupcy nasi zachowują pewną r$ zerwę w swych 
zakupach na largach zagranicznych. Ta nowo w y­
tworzona sytuacya jest częściowym wynikiem na­
stępujących przyczyn:: Z ly i chwiejmy stan. walu­
ty rumuńskie}, brak kredytów długotenninowych 
ii% targach zagranicznych, znaczne nagromadze­
nie w  kraju vóżn ego rodzaju towarów, ia wresz­
cie niestałość cen na Tynkach zagranicznych, 
gdzie w  c«tatn;ch czasach zaryso^mje się widocz­
na zniżka. To  zmniejszenie się akwizycyi z ze­
wnątrz nie stoi' zresztą w  sprzeczności z naszą 
gospodarką narodową. Przeciwnie, odpowiada ko 
necziioścl rew !zył obecnej sytuacyil handlowej i 
nowej o-ryarrtacyi w przyszłości. Nadto do popra­
w y  sytuacyi wewnętrznej przyczynia się podnie­
sienie wewnętrznej prudukcyt i organizacya eks­
portu. Dobrze charakteryzuje obecną sytuacyę 
żądanie pewnych kupców zakazania ną rok wszel­
kiego importu.

L w ó w ,1 18. s^eripni*.
(mj Tragiczne wieści: napływające od wschód 

niej ściany naszego' kraju o masowych wędrów­
kach pędzonej głodem ludności rosyjskiej na U- 
kramę i dalej w  głąb Europy, roznoszącej z  sobą 
zarazę, nasunęły wyraŹLTe konieczność zajęcia 
zdecydowanego stanowiska wobec tej strasznej 
katastrofa, której terenem jest ma razie iRosya so­
wiecka i Ukraina, lecz która przez bhzkie sąsie­
dztwo tych krajów staje się niebezpieczną dla 
Pciski.

Jak już stwierdzono mcjedinokro.tme w  prasie, 
nieuniknioną jest tutaj szybka i energiczna ulccya. 
Tatunkowa ze strony polskiej. Na tem stanowisku 
stojąc, rząd nasz uznał za stosowne zaimkyowa­
rcie takiej aikcyi, a to na podstawie odpowiednie­
go projektu wypracowanego, przez wybitnego dzia 
la cza rołsk:ego* na kresach, zamieszkałego obe­
cnie w e Lwowie d:r. M. Stawińskiego.

Udowadniając konieczność tej akcyi pisze au­
tor projektu, m. i., co następuje: „Rozgrywające 
się' ma sąsiadującem z Polską terenie wypadki w  
związku z głodem i ęhclerą, stanowią dfa naszego 
kraju potężny nakaz zwrócenia na me bacznej u- 
wag.? zarówno z racyi naszej znajomości terenu 
■jak i ludzi, zainieyowana wielkiej akcyj pomocy 
dla dotkniętej nieszczęściem ludności. Jako moty­
w y  pomocy podaje dr. Staw'ński obek względów 
humanitarnych, względy sameoehrony przeciw 
przybyszom wlokącym do nas epidemie, a w  koń­
cu względy natury politycznej. Zdaniem dr Sta­
wińskiego, to czego n’e dokonał Dercikiiłtł Kol- 
•czak, może dokonać „Samarytanin Polski* uzdra­
wiając Rosyę, a przez to obdarzając cały świat 
pokojem. —

Co do: samej akcyi. ma się ona składać z  dwóch

1 Co do eksportu, to położenie Rumunii po dz'ś 
dzień mało jest zadawainiające, nletyle z powodu 
braku potrzebnej do ekspęntil produkcy: wls-snU, 
lecz rączej z powodu braku dostatecznych środ- 
kóvir dla transportu wewnętrznegc i zewnętrzne­
go. Lecz i w  tym kierunku zauważyć należy po­
lepszenie. Koleje żelazne zurecioue przez wojnę, 
zdezorganśowane przez oki‘ '«uitów, zostały w  ó- 
statrcim czasie ulepszone. Liczne dostawy matc- 
lyalów  Jbtrzebnych do kolei żelazny ch zaczęły 
już do kraju napływać. Według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa z  na^łSższą wiosną ekaporf 
nasz mietylko nie natrafi na nrzerzkody. tera prze 
cłwdiie nawet zbliży się do stanu KoraiahrcgÓ. Dla 
zd a m  sobie dokładniejszej sprawy, czem l<d'*k 
nasz haede-I zagranksŁiy w  iłajbElKsaej pfBys&fości, 
wystarcza* przeprowadzić analizę sumaryczną 
naszego importu i eksportu w r. 1919. Mieliśmy w 
tym roku ogólna prrdukcys* z  normalną sak eks­
portową 7 miftardów lei, a hnportl nasi drcłiodztf 
wysokości 3.622,000.000 lei. Przedmiotem nasze­
go eksportu* są głównie zł>"ża, dręewG' budulcowe, 
nafta i jej produkty- pochodne.

Na dowód i *  lżycie ekOromBczne Rumuni" 
wchodzi poy-oli ma tory oo»nialue, przytoczymy 
cyfry eksportu kilku najważniejszych artykułów 
w roku 1919 w  zestawieni"! z rokiem 1920. - 
1919: cersalra i produkty pochodnie 667.000 ton. 
1920: cersalia |-produkty pochodnie 925.832 toffi'. 
1919: nafta i produkty pochodnie 44.000 ten.
1920: naifta i* produkty” pochodnie 246.913 tom, 
1919: drzewo budulcowe 5.949 ton.
1920: drzewo budulcowe 66-524 ton.

Z tabeli tej wynika, że handel zewnętrzny 
Rumun! jest na drodze pięknego* rozkwitu.

’w-TudOr Sołmatn.

tralnsj. W  pierwszej, autor uważa za konieczne 
wprowadzenie następujących środków zapobie­
gawczych :

a) ścisły kordon wbjskowy na pograniczu,
b) kwarantanna w  ©znaczonych punktach 'dla 

powracających z  Rósyi Polaków (tamże odwsza- 
wialnia), —

c) szczepienie serom amtycbólerycznego,
d) baraki dla podejrzanych o cholerę.
Zgoła inny charakter miałaby akcya ratowa­

nia wygłodniałej f ludności w  Rosyi centralnej W  
tym zakresie projektuje autor:

a) magazyny żywnościowe na pograniczu,
b) wysiać do* Rosy! pociągi, sanitarne szeroko­

torowe, których Polska posiada* dość wiele, a tak­
że przesłać tam odpow ednią ilość serom antycho- 
lerycznegO', oraz surowicy przeciwcze r wonkow ej.

c) pociągi' żywnościowe,
■d) pociągi desynfekcyjine kąpielowe,
e) działalność sanitamb-oświatową, niezmier­

nie ważna ze względu na zakorzeniony w  Rosyi 
przesąd przeciw zwalczaniu epidemii,

f) stworzyć punkty żywnościowe stałe i ru­
chome,

g) łaźnie, kąpiele i pralnie z  rozdawmictwenf 
bielizny i mydła.

W  akcyi tej radzi autor oprzeć się O b. organi- 
zacyo ziemskie, które przy pewnym wysiłku da­
łyby się wskrzesić. Działalność i pomoc innych 
państw, która suę zapowiada bardzo rozbieżnie 
winna być skoordynowana. Zanim nastap! poro­
zumienie z tymi państwami oraz wypracowanie 
bliższego planu, należałoby wysłać do Płoskibowa, 
Szepetówki. Żmerynkl Koziafana i Kijowa w y­

wiadowca® konśsye, celem zb a d a ć  terenu I ze­
brania inionnaoyi. W  skład takiej iktorrńsyi pou-Sn*- 
nj wejść ohtznajomienl dobrze z miejscowymi wa­
runkami lekarz, oraz inżynier-technik.

Pcmradto w piojeJecfe tym aartbr podkreśla, że 
dla skuteczności akcyi nieodzowną jes* najzupeł­
niejsza apolityczność, wysłanych delegatów i zu­
pełna gwaraneya bezpieczeństwa zarówno Rh, jak 
i ca lęgu personalu, dana Dułsce przez rząd sowi fc- 
d d  —

Jak' dowiadujemy się, główne pumkty wniosku 
zyskały aprobatę wpływowych kół sejmowych i 
rządzących

Po miodowych m:esiącach.
MOBKAlX*F|LE fPRZEŁAMUJA IWlSPÓLNY 

F R O N T j

L ;wów. ,18. sierpnia.
Roja;wionie się stre-szerosego u ssas artykułu 

„biku1. WLtsiyKa1* p. t  „Gbjftaa. B(prawia“ , w  któ* 
ry-m dr. Baran rdczyi łaskawie obiecać parityi irio- 
Isdjoillotil.skiej przyjęcie jej pod swe opikktińcze 
skrzydła pod warunkiem Kutodinizawanfet się, co 
wywołało w  'Oboizi© starancskfiieim pewes n? reafle- 
*cyę. W  odpowijedzi1 bań pisze ,Prykao paćkaja 
R*uś“ , że partyia moskajofilska wspamiŁłoinyślno- 
ścj te} mię przyjmuje, bo uważała i: uważa równo­
uprawnienie Partyjne za podstawowy pWdd zgo­
dy I utrzy-imywiania wzajemnych stosurJków, 
„Zdawało silę nami —  mówi) „P.. Ruś“ —  że wobec 
nieszczęścia, które spotkało w  ostaitsjteh czasach 
niasz nairód, miaieży dążyć do miweSowania Za­
ostrzonej antagonizmem wialki partyjnej, należy 
okazać obywatelską odwagę, porzucić przegniłe 
mleitody zostarzalej waJM i1 warując sobie pełna 
równouprawnienie obu walczących zó sobą par- 
tyi, rozpiocząć nowe iżycie, życffe w:ewnęibrmrgr, 1 
braterskiego pokoju j wspókuymi siiłajmii wynaleźć 
podstawię dio wyrównania dyamotraink dziś 
Sprzecznych pokojowych poglądów pofitycznych. 
Dążenie nas ze był0 TiynSdem* nasiej świadomej 
wioJf, lecz pojęto je właśnie przeciwnie: jaiw wyr 
naa braku woli, słabości i didkadenc yfcM. Nie - h-e* 
dziemy witmn —  'kończy „P . RiuŚ“  —  jeiK0 sifc PO  
dobpe ofcjlawy oiiertoiterancyi piartypeti, spc.juoaefK 
*stw,o nasze iodrowtedinio zareaguje i jeżeli w  're< 
zukacię my i w y  znajdziemy się napowróit wi atma 
slferzie wianki domowie].“  Artykrel ten notsi wiele- 
mówiący tytuł „'QSu|p'1o“ .

Tak >więc, jak przepowiadaliśmy, sojusz par« 
tyii stairoruskięj z  szowin.styczną 'grupą trajdową. 
rcifel trwał latego, bo* trwać nie mógł. I jeżeli spryt­
nym a zachłannym 8 zarozumiałym nrachieiom 
tiradowiśokar nie udg się przeprosić obozu moska- 
lofilśkiego, to szumnie reklamov.*any jednolityi 
bloik ants polski stanie się chyba tomaitem <ĵ ai pjsn* 
h umoiys tj^cznj-ch.

Stosunki „Wpsredu“ 
z inlszowikaml

Lwów» ,18. sierpnia.
„Ridnyj Kraj“ przynosi tnc^tęputacą rttarakfe- 

rystycznią wiadomość; „W  osta-mieł. cwdach zja­
wili się w  Skale „-czerwony" kotiiaudiaint z  Kamień­
ca ze swoim ciurą. Uciekli o*ni na Ikonuach przed 
powstańcami k^nienieokimi i oddali się w  ręce 
w ładz polskich. Dowiadujemy się, :e zwróć5!  się 
on' do toomendantCi placu' w  Skaifei o pozwolenie 
padania depeszy do „Wepredui" ul. Ruska 1. 3, z  
żądaniem, ażeby jego redafetorowie wynaleźli dja 
zbiegów natychmiast 'Umeblowany prkpj na dłuż- 
isz1'- :P*obyt we Lwiowle,, a ewentualnie przygoto­
wali dh* miegp i jeg0 konia aipartattnent w  samej rc- 
dakcyi* „Wp^Felu" i natychmiast wysłali delega­
ta swego do misyi bolszewickiej w- Warszawie po 
dokument pisemny, uprawniiający dlo korzystania 
z pcliskie,' gościr.nośck Skąd pochodzi* terii stosunek 
zaufania, powinien wyjaśnić „Wprteid" o ile imotatf 
fca ta jest prawdziwą.

lias GiaowitjinĜlatg!

Pom oc Polski d la  g inące j Rosy! so w ieck ie j.
Lwowską projekt ratowania głodującej Rosyi. —  Motyw<„ n alicyf s*» mc ochrona, 
humanitarność i względy polityczne. —  ,,Samarytanin polski*1. —  Dwoisty cha­
rakter ząbiegów na Ukrainie i Rosyl centralnej. —  Kontakt z innemi państwa­
mi Europy. —  Komisye wywiadowcze wyjadą do najbliżrzych ognisk zaka­
źnych. —  Niezbędnj’mi postulatami owocności pracy: nietykalność osobista

i apolityczność. •
głównych części: akcyi1 zapobiegawczej w  sowie­
ckiej Ukrainie i akcyi ratowniczej w  Rosyi cenr
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M aty  fe j le t o n .

M A R J A  V O T R U B O V A -H A U N E R O V A .* )

R a d a .
No dziesięć zamków Szczęście twe 
W potężnej zowrzyj wieży,
A nieufności bryton zły
Niech wchodu bacznie strzeże... „
Sam tajną ścieżką zdążaj tam,
Gdy słońce —  zo górami,
Gdy chmury mroczne skryją już 
Miesiąca blask z gwiazdami...
Niech nigdy twym strażnikom —  psom 
Dar cudzy w pysk nie wpadnie,
Ukryty w słodkim kąsku jad 
Otruć je  m ógłby snadnie.
Toż, znalazłbyś niestrzeżon wchód 
1 £«raki pi załamane, —
W  twych salach krąg ciekawców tłuin, 
Szczęście... zamordowane.

(Z  czeskiego przełożył: Jerzy Pogonow ski.)

bocznica „Dudu nad Wisłą" 
w Cssowie.

MIEJSCE BOHATERSKIEGO SKONU IKS. 
SKORUPKI.

Warszawa, 17. sierpnia.
(,) Wielotysięczne rzesze zebrały s'ę w  nie-' 

dzielę pod lOssowem, ‘by złożyć hoitj, cieniom, wa­
lecznych, poległych w  dniu 14 sięrptma 1920 r. któ­
rych zwłoki spoczęły w  bratniej mag le. Przed 
specyaloi,e wzniesionym ołtańzam todiprawił kape­
lami ks. Lewiński mszę za poległych, w której 
Wzięli wdział kompania 36 pp„ władze wojskowe, 
weterani, stowarzyszenia robotników, tow. Sokół 
S. mjr. Ghełmickiłm na czele itd.

Na grobie poległych, w  którym, spoczywa 92 
bohaterów, złożono wieńce z napisami:.

Włościanie wioski, Ossów własnym kosztem 
cWthiowaiii krzyż, któ^y stanie na polu gospoda­
rza Orytha, na którem potęgi ks. Skorupka.

Jak traktuje nubliczność 
stanisławowska dyrekcya kolej ?

)d  współpracownika naszego pisma 
sekretarza Izby Handlowej i Przemysło­
wej we Lwowie dra Trawińskiego otrzy­
mujemy poniższe, uzasadnioną goryczą 
saprawiane uwagi.

Lwów, 18. sierpnia. 
Niezaspokojona dotychczasową „sławą" sta­

nisławowska dyrekcya kolejowa gwałtownie snąć 
stara się o większą jeszcze popularność w kraju; 
niestety jednak w kierunku wielce niesympa­
tycznym. Oto nowy przyczynek do jej działal­
ności. W niedzielę 14. bm. miałem wyjechać ze 
Lwowa do Sjobody Teufipólki, a stamtąd końmi 
na wieś. Pociąg pospieszny, mający w Chodo* 
rowie dalsze połączenie po 25 minutach, powi­
nien odejść ze Lwowa o godz. 10 min. 15 przed­
południem. Tymczasem z powodu przeszło pół­
toragodzinnego spóźmenin pociągu warszawskiego, 
na który czekaliśmy celem zabrania wozu buka­
reszteńskiego, odjechaliśmy dopiero o godz. 12 
w południe, otrzymawszy informacyę, że w Cho- 
dorowie pociąg osobowy będzie zapewne również 
czekał na nas. K ‘ o opisze jednak nasze oburze­
nie, gdy w Chodorowie dowiedzieliśmy się, że 
dumna „lokalka** nie raczyła czekać na pociąg 
pospieszny ze Lwowa, ponieważ wedle zarządzę* 
nia stanisławowskiej Dyrekcyi kolejowej nie wolno 
jej ponad 15 minut zatrzymać się w Chodorowie.

Musiałem więc telegrafować do naczelnika 
Btacyi w Słobodzie, by wyjaśniono oczekującym 
mnie osobom powód nieprzybycia i poproszono 
o konie na dzień następny, a sam niepyszny 
wróciłem do Lwowa, by nazajutrz ponownie spró­
bować szczęścia. Może w ciągu najbllższjch ty­
godni uda mi się przecież uchwycić połączenie

*) W ybhn a poetka czeska, autorka słynnego zbioru 
pieśni p. t- „Serce! M ów  mi o człowieku!* — Osobista
$n",jpn»a d’Annunzia, tłumaczyła na język czeski jego

w Chodorowie, o Ile pociąg warszawski mniej- 
więcej punktualnie przybędzie do Lwowa.

Nasuwa się jednak uwaga, że skoro pociąg 
pospieszny we I wowie mógł czekać na warszaw 
ski godzinę 1 3 kwetndr. a tem samem nusioł- 
nadejść ze znacznem spóźnieniem do Czernio- 
wiec, to chyba lokalny pociąg bez międzynaro­
dowych połączeń również może przybyć do Tar­
nopola z 1 i pół godzinnem spóźnieniem. Z po­
wodu niedołęstwa warszawskiej służby ruchu, 
a jeszcze więcej z powodu wstrętnego biurokra­
tyzmu stanisławowskiej Dyrekc/i kolejowej liczni 
pasażerowie narażeni są na duże przykrości i 
znaczne wydatki, a nie jeden może na dotkliwą 
szkodę. Nadmienię tylko, że bilet II-giej klasy 
ze Lwowa do Słobody TeofipóU i kosztuje 432 
Mp. do czego doliczając należytość ze powiotną 
jazdę z Cbodorowa do Lwowa, a następnie znów 
ze Lwowa do Cbodorowa w kwocie razem 252 
Mp. oraz koszta telegramu, dojdziemy do kwoty 
800 Mp, nie mówiąc o koszcie ponownego za­
mówienia koni. Zatem tyle kosztuje mnie podróż 
na odległość 158 km, a na przebycie trj prze­
strzeni mujzę poświęcić conajmniej dwa dni. 
Trudno istotnie nie pisać satyry.

Dr. Karol Trawiński,

% o iriA *
Dziwne rzeczy.

L w ów , 18. s-erpriia.

Czytałem przed paru dniami w jakieiuiś pi­
śmie niemieckiem artykuł poświęcony sprawom 
polskim a zatytułowany „Choroba czy marazm1-. 
Artykuł ‘ten traktował głów nie o uaszem położe­
niu fnilansowem. Wyznaję otwarcie, że czytałem 
bardzo powierzchownie. Niemcy stale, rozmyślnie, 
■tendencyjnie piszą o‘ mas pesymistycznie a mojem 
zdaniem każdy, poddający się temu ich pesymi­
zmowi, idzie im właśnie na rękę, mianowiae —  
pozwala się zatruć, W  tym wypadku jednak 
wniosek' autora nie hył pesymistyczny, stwierdza! 
bu wiem tnie marazm, lecz chorobę.

Jednakże uderzyło mnie, bo ten Niemiec w  
jednem miejscu powiedział. Dokładnie jego słów 
przytoczyć nie mogę, ale roniej więcej wyrażał 
■o,n. zdziwienie, w  jaki sposób Polska, nie obciążo­
na jako młode państwo, jaki cm iś nadzwyczajne mi 
ciężarami czy długami, -znajdująca się początkowe' 
w  warunkach bardzo dobrych, mogła doprowa­
dzić doi tego, iż gdy zrazu za markę n‘.em'ecką 
płaciła dwie marki, dziś płaci ich dwadzieścia 
osiem. —

Oczywiście —  aiie tak łatwo ma to pytanie 
odpowiedzieć. Jest bardzo a bardzo wiele przy­
czyn tego spadku i upadku, przyczyn od nas nie­
zależnych często. Z drugiej strteiny wszyscy a l 
nadto dobrze wiemy, że jest źle i to bardzo źle. 
Są oznaki, iż nawet dziś, kiedy wojny nie mamy 
i możemy spokojnie zebrać dobry urodzaj, stoimy 
znów przed spadkiem' marki

Niewątpliwie giełda obniżą sztucznie kurs na­
szej ma-ki.. Ale z drugiej strony —  cóż do licha, 
nie potrafimy się bronić? .Argumenty, jakicmi się 
zwalcza naszą rzekomo złą gospodarkę, są słabe. 
Jeśli ’ dzie o okradanie skarbu, wierzcie mi, roda­
cy, których zresztą ■bynajmniej rozgrzewać nie 
myślę, nie jest u nas gorzej niż gdzieindziej. Tu 
kradną kawki i wrony, tam, o. tam są orły, które 
biją w  locie! Praca też nie wygląda znacznie go­
rzej, niż gdzieindziej... Może orgauizacya jest 
słabsza, za to jednak słabszą też będzie t. zw. 
„organizacya sił czarnych**. Mówi! się o  niedołę­
stwie, o indolencyi. Być może, że nasi' finansiści 
w tej chwili nie dorównują finansistom innych 
państw, ale też zato i nasi złodzieje mie mogą się 
równać zo złodziejami zagranicy... Wkońcu, zna­
jąc przecie bardzo wielu ludzi, znając tryb życia, 
mogę powiedzieć, iż w  życiu prywatnem wcale u 
mas tej jakiejś nadzwyczajnej indolencyi nie widzę. 
Może nie wszystko się u nas dość intensywnie 
eksploatuje, może się niezdarnie organizuje, ale 
oewien zmysł gospodarską jest. Ma go chłop, ma 
go „stan trzeci**, ma go rzemieślnik, robotnik. Sto­
sunkowo bardzo niewielki jest procent łudzi, nie 
spełniających np. swych obowiązków materyal- 
uj-hh wobec rodzin. Ja mogę z czyste^ srm ieriem ;

oświadczyć, fż w calem swojem żyda spo&ałam 
todfco jodtego takiego csstowJeka.

Jeśh tedy nasz zmysł praktyczno-ekionómfcz- 
ny wystarcza nam w  życiu prywatoem, jeśli każ­
dy z  mas stwierdzić | zaświadczyć może, iż nie­
raz widział przykłady wielkiego sprytu, energii 
wprost agresywnej j niemałego powodzenia, pro­
szę mi’ powiedzieć, Jlaczęgrbyśmy rie  potrafili 
dać sobie rady z gospodarka państwową! Zwła­
szcza, że wcale nie jesteśmy narodem nfeuczd- 
wszym od drugich narodów i —  da też ma swe 
znaczenie — ani skąpstwo ani chc!woiśĆ mie sta­
nowią naszych rysów  charakterystyczw; ich.

(RozmyśIaIcm długo nad tem zagadnieniem, 
długo i bezowocnie. 1 kończ| — suujekty winem 
wrażeniem:

Prawdopódbbnfe me możemy S mie toniemy
jeszcze dostosować się do tej szulerskiej atmosfe­
ry i tej;' szulerskie] gry, jaka się dokoła nas toczy.

łTers.

n e k r o l o g ia ;*'
f  JAN K O S O W IC Z

Radca Kuratoryum S z k ó ł we Lwowie, 
„rodalis Marianus**, 

po krótkich, a ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 1T, b . m, 
w  60 roku życia. 1207

O hrzęd  po gn ebo w y  odbędzie się w  piętek dnia 
19. b. m. o g, 5. popoł. z domu żałoby na cmentarz Ły- 
czckow'ki, o czem ciężko dotknięta żona, zawiadamia 
krewnych, przyjaciół i znajomych.

Sydonia z Kormoszów Kossowlczowfe.

R R O N 1  K A ,
Repertuar teatru miejskiego*

Czwartek 18 sierpnia „Romantyczni** Ro-« 
standa.

Piątek 19 sierpnia „Romantyczni**. ,
Sobota 20 sierpnia „Cyrulik sewilski**. Go­

ścinny występ St. Marynowicz i D. Jarosław­
skiego.

Niedziela 21 sierpnia ..SkowronaL*4 % p. Lu-
bicz,

Poniedziałek 22 sierpnia „Cyrulik sewilski.
.Wtórek 23 sierpnia „Romantyczni**.

— o—
7 życia towarzyskiego. Dziś t  godzinie 12 W 

południe odbył się ślub w kościele Sw. Antoniego 
p, Michaliny Grekowiczowny, v spółredalctorkj
„Gazety iWiędzomieji** z p. idź. Pramcisakiew 
Hausnerem. Młodej parze zasyła redakeya naszo 
go pisma najserdeczniejsze życzenia długiego ) 
szczęśliwego życia.

Z CAŁEJ PO LSK I.

(iPAT.) Śmierć p. Piłsudskiej. Wczoraj zmarłi 
w  Krakowie Marya z Koplewskich Piłsudska 
małżonka Naczelnika Państwa, przeżi-wszy iat 5i

(.) Strajk w  przemyśle mctalowym w  Warsza. 
wie. Onegdaj rozpoczął się w  Warszawie atrajj 
■robotujków-miełaliowców. Strajk objął wszystkw 
większe fabn k i: Bormanna i Szwedle, ttawtiegą 
Lilpopa i innych. Strajkuje około 5000 i "botników.

(.) Ludność Poaniajjią. W edle „Wiadomości 
statystycznych** ludność polska w! Poznaniu sta­
nowi 90—95 proc., ogółu mieszkańców. Ogólną 
liczba mieszkańców wynosi 202 302, w  liczbie tal 
jest 188 tysięcy Polaków, 10 tysięcy Niemców )  
4 tyrace żydów.

(.) Burzltow wlec urzędników. W  G  udziądzi 
odbył się przed para dniami burzliwy wiec urzęd. 
ników państwowych, którzy domagał5 się 200% 
pndwyżkii. Na załatwienie żądań wyznaczone i  
dniowy termin.

(.) Kradzież w  pozatańskiem muzeum yojsko 
wem. Niewykryici dotąd złodzieje zrabowali z  m» 
zeirm wojskowego w  Poznaniu wiele cennych pa< 
miatek historycznych, oraz odznak wojskowych.

(.) Ziazd inwalidów w  ŁOdzl. Ubiegłej nie 
dzieli odbył się w  Lcdzi zjazd delegatów inwali 

Idów z  województwa łózkiegc

i
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Irlandya może rokować z Anglią 
tylko na podstawie niezawisłości.

Wiedeń, 18. sierpnia,
(T e le f ) {O ) Z Dublina donoszą, że ot warcie 

pa.rfcnrerńm irlandzkiego odbyła wśród o l­
brzymi, egio zaplału ludności. M too  uSewtnego de 
szczu przed ratuszem zebrały się tłumy publi­
czności. De Val!erze zgotowano królewskie 
przyjęcie. >Parlaimenlt obradował w  historycz­
ne] seJi ratusza gdz^e Swego czasu przemaw cl 
Parnie!, De Yafera (oświadczy! w  swoim prz-e- 
tnówiien&u, że jedynyim rządem uznanym przez 
[rfafnidlyę Best parlatoent Maódziki. Z  Anglią Do­
kować mJżwa tylliko na pódsfejwie zupełnej n:e 
zja,wtisfdści } odłączenia s1-ę tod Anglie, Ppopotzy- 
cye  angielskie dkreśli! de Vaiera jako n':ew y- 
5 tatr c z a jc e

K U R SA  M A R K I PO LS K IE J  Z A  G R A N IC Ą .
W arszaw a. 18. sierpnia.

(Te le f.) (m ) Z Gdańska telegrafują: markę 
jlolską riotowte-nb wcz-craj 3.87 i  pól dio 3.92 i 
>bł, (przekazy m  W arszaw ę 3.80— 3.85.

W.arszawa, 18. sierpnia.
(Telef.) (m ) Z Berlrlnia telegrafują: za mar­

kę polską ipłaodnio wczoffaj 3.87, przekazy rm 
.Warszawę 3.72— 3.75.

W.arszizwą, 18. sierpnia.
(TeSef.) (m ) Z Wiedrtią telegrafują: markę 

poflską tj-o-tawanio wczoraj 40.
W.a rsaawa. 18. sierpnia,

(Tel&etf.) Om) Z Zurychu telegrafują: kurs 
tnąrfoi polskiej wywiesi! wozekaj 0.22.

M A R K A  N IE M IE CK A  SPA D A .
Warszawa,, 18. sierpnia.

(T e łd .) (nł) Z Zurychu telegrafują: marką 
ilem ^cka Siadła wczoraj -mai 6.05.

Berlin, 18. sierpnia.
(T e le f) (m ) „Beri. Tageblajtt" cytuje głosy 

pism holenderskich, które w yrażają niieządowo 
JenŁe z pdwtoifu spadku waluty nietmieok:ej, po- 
k#eważ Niemcy będą m (:gły klatnikurlcwać na pa 
ju gioisipodairczem z Innymi krajalmi co przede- 
wszystkiem  zagraża przem ysłow i holender- 
feldemu.

Z  N IE O F IC YA LN E J  G IE ŁD Y  P O P O L U D .

Lwów, 18 sierpnia.
Na dzisiejszej giełdzie przedpołudrrawej pa­

kowała t-andeneya spokojna. Obrót obcemi walu­
tami słaby. Ceny utrzymywały się w  ramach 
wczorajszych. ' 1 !

Dolary amerykańskie 2320— 2350, je tynki 
ł dwójki 2280— 2300, dolary kanadyjskie 2000— 
2050, 1 -ki i dwójki 1900 —  2000, marki nie­
mieckie 28'00— 28*20, setki 27 70— 27‘80 drobne 
27-50— 27*60, leje 28*00— 28*20, drobne 27*50— , 
27*60, czeskie korony 28*00— 28*20, drobne 27*70 
do 27*80, ai stryackie tysiączki 2650— 2700, setki 
250*00— 26000, 50-koronówki 150*00—  16000, 
20-koronówki 29‘00— 31*00, 10-koron. 26*00 —  
26*50, 1—ki i 2-ki 1*10— 1*60 f., ruble 5-setki 2*20 
230, setki 5-80— 6*00, 25-rublówki 220-2*80, 
10-riibl. 2*00— 2"20f reszta drobnych od 1 *10—r- 
1*55, dumskie tysiączki 6000— 65*00, dumskie1 
250 rb. 35*00— 45*00. karbowańce 3*80— 4*00, 
hrywny 11*00— 12"00, franki franc. 130— 140 
funty szterl. 7500— 7550.

Złoto: 20-kor. 7700— 7750, 20-frankdwk< 
7400— 7450, 20- markówki 7750— 7800, funty 
szterlingi 7750— 7800, 10-rublówki 9350— 9400, 
dolary 2200— 2250.

Srebro: Korony austr. 130— 135. floreny 
320— 350, ruble 500— 520, kopiejki 2*20— 2*30, 
dolary amerykańskie 1100— 1150, połówki i 
ćwiartki 1000— 1020, dolary kanad. 650— 680 
drobne 600— 620.

skrytsze jej tajniki. Pewien starożytny mędrzec 
pow edział, Iż wartość moralna narodu mierzy 
się jego językiem.

O ile idzie o Anglię, jest w tym paradoksie 
nieco prawdy, Anglik ma swoiste pojęcia o ho­
norze. Różnią się więc rdzennie od takich pojęć 
u szczepów romańskich i germańskich. Anglik 
nigdy nie powiej „mam honor" albo: daję słowo 
honoru".

Nie: on się w lakie sentymenty nie wdaje.
Dla niego wszystko obraca się około ,mo- 

nej" (pieniądz), jako wyobraziciela bytu ludzkie­
go. Z dumą a nawet pychą anglicy mówią, że 
są narodem kramarzy. Do tej idei przewodniej 
dostosowują swoje bytowanie.

Że zaś między honorem a pieniądzem często 
wielkie zachodzą rozbieżności, przeto praktyczny 
anglik ich unika, bojkotując —  honory.

Jednak bywają w życiu wypadki, gdy trzeba 
się o ten honor upomnieć —  choćby dla innych.

W tych razach decyduje tylko sąd. Inne 
rozwiązanie jest wykluczone. Pojedynek —  to 
stary przesąd kontynentalny. A interweneya sądu 
jest dla tego tak pożądana, iż przewiduje odszko­
dowanie na rzecz obrażonego. To satysfakeya 
najmilsza sercu anglika.

Przed mniej więcej 30 laty „Times* ogłosił 
szereg artykułów obelżywych dla ParnelPa, przy­
wódcy stronnictwa irlandzkiego. Celem dyskre­
dytowania go, dziennik wyciągał niekoniecznie 
czystą bieliznę z prywatnego życia znakomitego 
opozycyonisty.

Wystąpiwszy sądownie przeciwko potwarcy, 
żądał Parnell 100.000 f. odszkodowania, które 
też dziennik zmuszony był zapłacić.

Gdzieindziej redaktor skazanyby został na 
kilkomiesięczne więzienie, co dla obrażonego by­
łoby zupełnem zadośćuczynieniem.

Brytyjczyk jednak, znając swych ziomków 
i ich „czulą strunę", w nią uderza. Nie ma dla 
anglika dotkliwszej kary, niż pieniężna.

Niedawno dziennik senzacyjny „Daily Mail 
ogłosił, iż  pewna artystka kabaretowa ukradła 
swemu znajomemu cenny pierścień.

Poszkodowana d i v a  udała się do sądu z 
żądaniem odszkodowania za obelgę. Zanim je­
dnak wyzr.ac ono termin sprawy, „Daily Mail“ 
ząwarł dobrowolny układ z oskarżycielką wypła­
ciwszy jej tysią ; funtów szterlingów.

Wiadomo powszechnie, że za złamanie 
obietnicy małżeństwa (breach of promise) sądy 
przysądzają znaczne odszkodowania, dochodzące 
do wielu tysięcy funtów szterlingów. Za „czyn­
ne obelgi* kara 20 funtów na rzecz skarżącego 
jest normalna.

Stąd zakorzeniło się w społeczeństwie an- 
gielskiem przekonanie, iż każdą honorową sprawę 
załatwiać można —  pieniędzmi. Można umów 
nie dotrzymywać —  byleby się za to płaciło. 
Oczywiście najmniej.

Nigdzie niema tyle zerwanych kontraktów, 
jak w Anglii —  ku uciesze adwokatów, zarabia­
jących miliony.

Wchodząc w umowę z anglikiem, trzeba 
o tem pamiętać, aby nie doznać zawodu. Zawa- 
rowanie bardzo wysokiej kary kontrawencyjnej 
może być hamulcem w pewnym stopniu, o ile 
kontrahent jest wypłacalny.

Ekoncraisia.
Podatki.

Lwów, 18 sierpnia.
Jedno z pism warszawskich zamieszcza 

obszerny artykuł o sytuacyi skarbu państwowego 
i konieczności płacenia podatków. Ze względu 
na punktua ność sprawy podajemy artykuł ni­
niejszy w skróceniu: Sytuacya naszego Skarbu 
państwowego —  pisze ów dziennik —  stała się 
bardzo poważną. Coraz wszechstronniejsze i głęb­
sze rozważania na ten temat, doprowadzają 
wszystkich do przekonania, że pod względem 
finansowym —  Państwo znalazło się w nadzwy*. 
czajnych trudnościach i że, celem wybrnięcia s 
nich należy jąć się radykalnych środków, aby 
przedewszystkiem doprowadzić do równowagi bud­
żet państwowy i umożliwić pokrywanie potrzeb 
Państwa bez drukowania nowych znaków pie* 
niężnych. Dojście do tej równowagi drogą poży­
czek zagranicznych —  okazało się na razie nie* 
możliwe; samopomoc w formie pożyczki wewnę­
trznej nie wydała pożądanych wyników.

Jest jednak sposób niezawodny, przy po« 
mocy,którego musimy Państwo ratować z finan* 
sowego upadku i grożącej zguby. Sposób ten —■ 
to jaknajśpieszniejszy wspólny wysiłek całsgo 
społeczeństwa na rzecz Skarbu Państwa, to wy­
pełnienie tego Skarbu po brzegi przez skrupu­
latne płacenie podatków. Jest to dziś jedyna 
i wyłączna droga obrony i ratunku. Niesympa­
tyczna dotychczas dla społeczeństwa idea chęt­
nego płacenia należnych podatków —  staje się 
teraz koniecznością > obowiązk em każdego oby­
watela Państwa Polskiego. Obecnie całe społe­
czeństwo bez wy ątku zdać sobie musi dokładnie 
sprawę z powagi i grozy położenia i chwycić się 
silnie tej jedynej dziś deski ratunku.

Stoimy dziś w obliczu niemniej grofneg® 
niebezpieczeństwa finansowego, w jakiem Pań­
stwo znalazło się w burzliwych pod względem 
gospodarczym chwilach powojen iych. Czas je ­
szcze na ratunek! Lecz stanąć musimy murem, 
bez wyjątku wszyscy, słowem cały naród, którego 
hasłem stać się musi „Wszystko dla Skarbu*.

Gdyby obywatel płacący podatek zrozumiał, 
że płacąc go, przyczynia się do równowagi bu­
dżetu państwa, a zatem do podnoszenia wartości 
pieniądza, gdyby zrozumiał, że każda oddana 
państwu marka, zwiększa wartość tej marki, któ­
ra zostaje u niego w kieszeni, że oddaje pań­
stwu z ogromnej masy swych pieniędzy wpraw» 
dzie dużą część, ale złych, w zamian za co zo­
stanie mu wprawdzie pieniędzy mniej, ale do» 
brych, wartościowych, uzdrowionych tyir proce­
sem, to chyba nie byłoby u nas nikogo, ktoby 
się uchylał od płacenia podatku. Każdy bowiem 
podatek będzie zawsze jeszcze mniejszy od nieu­
stającego podatku złego pieniądza. Tę świado­
mość osobistego interesu szerokich mas, jaki 
mają one w] spłacaniu skrupulatnem podatków, 
by uzdrawiając finanse państwa, wzoogacić się 
następnie posiadaniem dobrego pieniądza, należy 
jaknajusilniej szerzyć. Może chociaż ten osobisty 
interes zaważy na szali, tara gdzie nie waży nic 
poczucie obowiązku wobec własnego państwa

N a sze ro k im  św iecie .
Jak Anglik pojmuje honor.

Londyn, w s erpniu. 
Język narodów jest zwierciadłem jego du- 

y, F rajgłąda się w niem .myśl narodowa i nai-

KRONIKA SPORTOW A.

Pom oc P aństw a d la  sportu  w  Polsce,
(Referat wygłoszony na posiedzeniu Państwowej Rady Wychowania 

Fizycznego w dniu 12 sierpnia 1921.
(Korespoudencya własna „Gazety Wieczornej").

II.

Warszawa, w  sierpniu.
Przechodząc do spraw konkretnych jako naj- 

piłniejsziei ziadania państwa na polu popierania 
sportu wymieniłbym sprawy następujące:

1) Ułatwienie państwowym związkom spor­
towym sprowadzenia trenerów z zagranicy dla 
n-rm żiiw i&nia podniesienia odnośnej gałęzi sportu.

2) Poparcie inieyatywy P . K. I. O. o  aorgaflA 
zowanie państwowych związków dla tych gałę. 
zi, które dotychczas związków nie posiadają, acz* 
kolwrok w  Polsce są uprawiane (sport pływacką 
ilawm-itennis, siporty zimowe po za narciarstwem, 
ciężka atletyka i aport strzelecki). Starania o roz­
powszechnienie tych gałęzi sportu, które dfltyiclr
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t
Jcztas w Polsce są mato uprawiane (bobc, roM* 
fcockeyi i t. p.).

3). Podjęcie prac wstępnych do brtdowy w  
JW ar sza wie dużego stadycwmi dla isazysk sporto­
wych i iTopsów gb.mastycznycli, z idnfitea irern 
obSaczmym przynajmniej na 30.000 widzów, któ­
rego brak obetnie daje się bardzo odczuwać, co 
niwyidatnito się jaskrawo przy ostatnim zlocie So­
kołów, a który jest n!ezibęd.ny nietylkp dia zawo- 
Oów Sjper towyoh pondOcłt, a'ic takżg dla ewentu- 
'anle odbyć .się mogących w WarSzawię imiiĘldzy- 
iiarodow^ch igrzysk olimpijskich.

4) Państwo winno poprzeć inicyatywę orga- 
nizacyi sportowych i samorządów miejskich w 
itym kierunku, ąby wszystkie miasta z ludność'® 
powyżej 100.000 m. (Warszawa, Łódź, Lwów, Kra 
fcjw. Poznań, Wilno, Białystok, Lublin Sosnowiec) 
miały przynajmniej pa jednym wzorowym' boisku 
Sportowym nadającym się 'do zawodów lekito-atle 
.tycznych i pitki nożnej na kaiżdte 100.000 m. Pomoc 
państwowi i dia- miast mmnszydh można odłożyć 
na nasienne pięccflecite. Dla innych gałęzi sportu 
powinny istnieć w  Polscie wzorowe tory dla za­
wodów przynajmniej ipo jednym na przestrzeni 
całego państwa (tor cyklistów, tor saneczkowy, 
kryte place iąwnrtenmsowe i t. d.).

5) Władka państwowa powołana do opieki 
ńa<j sportem, a w ięc w  danym wypadku Ministr. 
Żdrowia Pwbłłcznego wyznaczy' dla mistrzostw 
państwowych, urządzanych przez odnośnie związ­
ki sportowe nagrody honorowe wędrowne, u- 
wugiądnlawc o  możności tylko punkty obiiite 
progrąinom iniędzy-nąu o.krwych Igrzysk OUjmpij- 
skfch. 'Wyznacaane w ięc będą nagrody dia p ik i 
hużnej, poszczególnych puatktów lekkiej atletyki, 
V''wsftars|twa, pływania, kolarstwa, iawm-ttiennisui, 
ciężkiej atletyki, gimnastyki, boxu, szetnmiterki itd. 
Ponieważ P. K. I. O. ze swej stromy zamaerza. tja  
p-elkrtóryoh z tych punktów wyznaczyć nagrody 
konarowe, aby uniknąć dwódh nagród dla iedne- 
go punktu, natęży w  tej sprawie .porocumktó się 
fc^pnzednio z P. K. I. O.

6) Aby rm ożliw ć państwowymi związkom 
^portowym fachowe kńerownictwio, państwo udzie 
Ji Im stubwencyi1 na utrzymanie biura -i opłacanie 
la howego i płatnego sekretarza. Z w ózk i sporto­
w e należy ^ lei możności zcentralizować iw W ar- 
łzawię, J.stworzyć dla nich biuro .‘"•dnolite a  biu­
rem P. K. I. O. Państwo pofprze iracyatywtj P. K. 
I. O., eH entućduie związków sportowych, w  w y ­
dawaniu czasopisma periodycznego poświęcone­
go' sportowi polskiemu, ipoiMciego nocznka spor­
towego, oraz reguńamtoów i podręczników dla po­
szczególnych gałęzi sportu (Polskiej IBSbSłoteki 
fcortowei),

7) Po  zasięgnięciu inforłnacyi w  poszczegól­
nych związkach sportowych i P. K. I. O, co do 
braków i potrzeb przemysłu sportowego, wawią- 
tanje kontaktu ze sferami przemysłów,emi! i bam- 
kowemi, celerr. zainaugurowania przemysłu spor­
towego w  Polsce.

8)  Podjęee starań in udzielenie przez władze 
kolejowe zniżek dla-jadących na zawody drużyn 
sportowych, oraz udających się na zawody spor­
towe uczestników tychże zawodów tak krajowych 
jak i zagranicznych. iWogółe ułatwianie polskim 
sportowcom wyjazdów na zawody zagraniczna, 
ody rotnie ścąganie na zawody 'odbywane w  Pol­
sce sportowców zagranicznych.

9) Finansowe poparcie organizacy! projekto­
wanego przez P. I<. I. O. na zimę 1921— 22 w  W ar 
sza wie zjazdu sportowego z całej Polski, na któ­
rym omówiono by całokształt spraw nozostają- 
cych w  związku z  t o  zwojem i propagandą sportu 
w Polsce. Urządzauie takich zjazdów dla zazna­
jomienia się z potrzebami sportu powinno się od­
bywać przynajmniej co lat dwa.

10) Jako oflgan doradczy M. Z. P. w  sprawach 
Sportu istnieć powinna specyalna komisya spor­
towa, w  skład której wejdą trzej reprezentanci 
rządu, trzej delegaci P. K. I. O. i' po jednym dele­
g a c i  ka.żdego z ,państwowych związków sporto­
wych. Kempsya ta powinna s;ę zbierać na Posie- 
dzenia przynajmniej dwa razy do roku, a to w  je 
Sieni I na wiosnę dla przedkładania władzom pań­
stwom yrn życzeń ; organizowanego sportu, opi­
niowania o  pnojęktach rządowych, i wyoatkach 
państwowych n j cele sportu.

11) Propaganda sportu wśród robotników', i 
twarzeróe T^bomiczych łfijdbów sportowych, dla 
których wzorem wganizacyi i działalności mogły­
by się stać polskie i^botnicze kluby sportowe na 
Górnym Śląsku.

Dr. MJ&cs j s9 aw Orto-wfc®.
*

T©ręsvairOsl T . C, —  B. B. S. V. 2:3. Malch 
rozegrany iw Bfebku przyniósł zwycięstwo słab­
szej drużynie foMskiej.

Teresvarosj Tómte Ch'b—Wisła 0:3 (0:2). Ła ­
dna gra W isły przyniosła jej zwycięstwo nad go­
rzej grającym od niej przechyińkiwri.

T. T . C.— Crac»vla 1:1. Z  okazyii tego wyniku 
„Ilustrowany Kuny er Codzienny^ ostro atakuje 
„Craeo-TW ‘„ wskazując na spadiek poziomu gry  u 
tej drużyny, a jako przyczynę podaje niekarność 
druziyny. O grze gi>ści wyraża się „Kuryer" ujem­
nie.

Z. R. K. S. „Metal“  (Lwóv/) K . S. „Żółktew“
4:5. Powyższy match ocfbył się w  poniedziałek w  
Ż ó łk w i .  —

Pogoń I wyjeżdża w sobotę na pierwszy 
match oi ii»istrz»?tt wo Polski do ,,Cracóvn“ . Ostat­
nie spotkanie tych dirużyn o Jbr Ło się dnia 2. czer­
wca 1920 w Krakowie, zakończane smutnym incy- 
demem -i przegrana „Pogonir* y  s^sunku 3:0.

0!brzymi pożar pod Myszkowem.
(30 zagród w ogniu. —  3 osoj>y ponio­

sły śm ierć w p łom ien iach ).
Częstochowa, w sierpniu.

( . )  Ubiegłego piątku powstał we wsi Mysz­
ków Doiar, klóry po Dewnym czasie przybrał ol­
brzymie rozmiary. Ogień z błyskawiczną szybko­
ścią przeniósł się z zabudowania na zabudowa­
nie, obejmując prawie w mgnieniu oka trzydzie- 
ście zagród. Jedynie dzięki energicznej akcyi 
straży ogniowej częstochowskiej i okolicznych —  
uratowano fabrykę paDieru „M iłaczów", do któ­
rej sięgały już rozpętane płomienie. Okrutne go­
rąco utrudniało akcyę ratunkową.

Oprócz wielkiej ilości żywego inwentarza —  
trzy osoby znalazły śmierć w płomieniach.

Torfowiska płoną.
Ostrołęka, w sierpniu.

(.) Jeszcze dnia 3-go sierpnia wszczął się 
z niewiadomych przyczyn pożar torfowiska Ka­
raska, w powiecie ostrołęckim, obejmując prze­
strzeń kilku kilometrów. Pożar trwa do dnia dzi­
siejszego. Pokłady torfu, dochodzące do kilku 
metrów, utworzyły morze ognia, w które wpa­
dają rosnące na torfowisku drzewa sosnowe, 
podniecając jeszcze pożar. Ludzie z wiosek są­
siednich uciekają wraz z całym dobytkiem. Fo 
kilku dniach trwania pożaru skłoniono dopiero 
ludność z wiosek okolicznych do tłumienia ognia.

Torfowisko Karaska, las, oraz część puszczy 
Kurpios jkiej stanowią własność państwa. Szkody 
wyrządzone pożarem są milionowe.

Straszny wypadek 
v/ czasie podróży.
Warszawa, 17. września.

(.) Na linii kolejowej Płyćwa-Rogów, pod­
czas krzyżowania pociągów, nastąpiło zderzenie 
Otwartych drzwi wagonowych, —  przerażające 
w swych skuikach. —  S.ojący przy drzwiach 
dwaj pasażerowie ponieśli śmierć na miejcu, 
wskutek pęknięcia czaszek. Żołnierz z 46 p. p. 
Rapacki, ma złamaną nogę, konduktor kolejowy 
wskutek silnego potłuczenia i zranienia w głowy, 
popadł w bardzo długie omdlenie. Nieprzytom­
nego odstawiono do szpitala w Koluszkach.

i __ •! >i < ' . ;

Napad na pensyonat w Józefowie.
(Zamordowanie właściciela willi. —  Ucie­

czka bandytów).
Otwock, 17. sierpnia.

( . )  Onegdajszej ~ocy niewyśledzeni bandyci 
napadli na willę w Józefowie, pod Otwockiem, 
zabjjąiac właściciela pensyonatu.

Właściciel pensyoratu, p. Królikowski, spo 
ditirwując s ię , iż bsnayei dokonają napadu ne 
willę, dozorował wraz ze stróżem przez całą noc. 
Gdy nad ranem ujrzał p. Królikowski trzech u 
zbrojonych bandytów pod w illą , nie chciał dr 
nich strzelać, zaświecił jedynie lampkę elektry­
czną, by się rozejrzeć w sytuacyi. W tej samej 
chwili jeden z bandytów wystrzelił, kładąc tru­
pem na miejscu p. Królikowskiego, drugi strzał 
wymierzony do stróża, chybił.

Na odgłos strzałów zbiegli się liczni Stróże 
i strażni y kolejowi, lecz bandyci zdołnli tym­
czasem zbiec w stronę Michalina. —  Pogoń po- 
licyi za bandytami nie przyniosła na razie żad­
nego rezultatu.

Poprzedniej nocy, jacyś również niewyśle­
dzeni bandyci, usiłowali dokonać napadu na inną 
w illę , —  spłoszeni zostali jednakće strzałami 
stróża nocnego.

O hydny ra p a d  w  Łodzi.
Napad bandytów w czasie w ieczerzy. —  
Zam ordowanie kupca C ies ie lsk iego .—  C ó­
reczka C ies ie lsk iego  w stanie beznadziej­
nym odwieziona do szpitala. —  Poszuki­

wania. bandytów.
Łódź, w sierpniu.

( . )  Do mieszkania kupca Ciesielskiego w Ło* 
dzi, wpadło ubiegłego piątku wieczorem dwóch 
mężczyzn uzbrojonych, w uniformach wojsko­
wych —  i zażądało od siedzących przy wiecze­
rzy, wydania pieniędzy.

Przerażona córeczka Ciesielskiego, poczęła 
wołać o pomoc, wobec czego bandyci dali dr 
siedzących kilka strzałów,

zabijając na m iejscu ojca i raniąc ciężko 
jego  córkę.

Po dokonaniu tego zbrodniczego czynu, —  
bńndyci nie zdoławszy niczego zrabować —  ra­
towali się ucieczką. Córeczkę Ciesielskiego od­
stawiono do szpitala w stanie beznadziejnym. —  
Zamordowany Ciesielski był rzeźbiarzem.

Policv& prowadzi w sprawie napadu ener­
giczne śledztwo.

AKademia piękności kobiecej 
w Londynie.

Lbnildynj, w  stezjwifia.
W  LoWcTyniiie fetnłeje jedy-ns, w  swloim roktesi

ju 'szkoła: szkjo.ła piękrflciścŃ  ̂ w  której kciblety 
k&ztaiteą się La specyalistk'' w  'pielęgnfcywamfu 
piękności.

Kolegium szkoifete skłajda s% z  plarw szo- 
rzednyoh fa tłiow oów , pi^edewszystikiem z le 
tayrzy, r r ę d z y  lotórylmlj zuojduje się tpierwszlo- 
rziodrxy specyafistai ddl chorób skóry, hądto tz 
chemików', z artystów w rakresift nr«sptżu, ma 
nacure i prekflcure, ar.az z  psychciilogów. C a ły  
kurs nauKdwyi kosztuje 45 funtów steaJiingów, 
sutnB. jęto da. nasze stosunki dość zoiaczm, bd 
■w'!ymoBEąda. cikoaio 350 tyis. mk. poi.

Naiuika trwa1, sześć Imfesięcy i OlbeStnuSe tiaz 
stępujące 'przedmioty: masaż itwątnzy i gfeotwy. 
fart ow in ie wiflosiów ł fry^iowąri.'^ ząfcifefe* elek­
trycznie, Bfnjaifetoia, irtenrołegiu, .ptsydhcldgiia, f.a 
zyoiKogia' | ibuch ittteryai (? )  Plotom następuje e- 
gzawnd tooridowy przed kcilegnun pro^esicir- 
sk^dm, pocztem 'kto: gr zdia, ctorzymuje dypfom, 
k tóry  uprawmiia dd lotrzymacńai kOrzystraei po- 
sgdy... Tbi initeresująpa akademia .p4«3)Ę©n?ącyi 
c^ała składa slię z  Szeregu pekos, w  k>órycb db 
ko.tyw ia sid flntezyjnjyioh małnicure, rsaidzfwycsaj 
negjo farfyow,ariia; sfiw^jącyicłi wtosuw, iruftri 
wydobyiwanlai przedękin^ cery, która łesjt pod 
stawą piękutośc kofbtócej.

W ykłady odibywasa się w  wJrfkiei, salo w y  
kfedoiwci, gdzie siedizą aa ‘krzesłiach aufcptkl 
akadema!' pitęknbsci, w  białych płaszczach ro 
botuiczych. _

I po kilku miesiącach pracy wTchókteą w  
św ał specyultetki, które umieia !ffl3pi©fwdię u 
trzym ać długo przedłużyć w  Islta całe kończą 
cą się uroidę kobiet.
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wyjaśnienia i porady w  sp rrw jch  
ogłoszeń zupełnie bezpłatn ie 

Adm in istracji, Lw ów , Sokoła  4. I= = O G fc O Ś Ż E M A l O D D Z I A Ł  U L A  O U L O S Z £ .M  
otw arty  p rzez C3fy dzie i ao 7

w ieczorem  bez przerwy.

p i  u u t t  i r o n s a
Starszy, zd em ob ilizow an y  m agister farm acyi poszukuje 

d zierżaw y, zarządu ew entua ln ie  zastępstw a. Zgłoszen ia  
M r Lan d es1 erg, apteka W eid era  w  K ołom yi. 1200

E KU PK O , SPRSED&ł, SAMHt9 A 1
Mot< fjri:! w dobrym stanie do sprzedania. Firma W i- 

tcdd Tranda, Podlewskiego 2. 1215

W ęg ie l oraz brykiety, koks górnośląski, węgiel krajowy  
, i brykiety —  poleca Dom Gó 'n iczo-H andlow y Sambor.

12)9

M AŁŻEŃSTW A

Do *n akomiiego interesu poszukuję wspólnika. —  
Wkład ''kolo 2,000.000 Mkp. Chrzanowski, Zimorowi* 
eza 1. 6. 1210

I acwMirs
Mjsfa Br. K M IN U !) ord. od 9—6. Lwów, 

plac Halicki 7/11.

W Cei O "wymiany myśli nawiążę korespondencyę z młodą 
niewiastą. Cel matrymon.ałny. Zgłosz. do Admin. pod 
„Indywidualista*. 1018

D a c h ó w k i
azbestowo-cementowej 

palonej, genUfry, gipsu, wapna, cementu, trzci­
ny sufitowej, jakote i wszelkich w zakres bu­
downictwa wchodzących matcryałów — do­

starczają natychmiast 1183

H O tUZG W SKI I SPÓŁKA
we Lwowie, uL Bourlarda 3. 1183

Do 50 tysięcy sorków
jutowych używanych, mogą być łi t«ne jednak bez dziur 

kupi Dom Handlowy

C z e s ł a w  G R Ą B C Z E W S K 1  i  S p
Utanzawa, ulica Wiejska I. 13. 1087

Szkło ok ienne
W a g o n u  sro p o  c e n a c h  ( a b r y c z n y c h

poleca 7 rychłą dostawą 7790
A C O L F  E H R L 1 C H ,  H  urtownia sżkla okiennego 
Założona w  roku 1881), Kra! ów-Podgórze. —  Adres tel. 

„P ro ju s", Kraków 14.

Sprzedam
k u r pletnie u.ządzony i będący w  pełnym ruchu dwu- 
Jfatrowy tartak z wielkimi zapasami drze "nym i w  za­
chodniej Małopolsce. -  LEON F R IE D M A N N , Droho­

bycz, Maryacka 12. 115g

Dli I H i n S  r Bdbioreaw topieli
dostarczamy natychmiast najlepszą H 4 5 I

PAPi DACHOWAI ASFALT
h u r t o w n i e  i  d e t a l  l i c z n i e . |  

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .

M  HPl W .  Ż A R L IŃ S K J ,
Stanisławów, Sapieżyńska 10. Telelon 130.

KREM ADA
w olny od tłuszczu, usuwa zm arszczki,

do użycia w  dzień.
Do nabycia ve wszystkich aptekach, drogner«ach, 

purfumeryaeh i składach aptecznych.
GŁÓWNY SKŁAD: 1128

LABORATOrjTUM  CHEM ICZNO -  KOSM ETYCZNE  
I .F E N O M E N * ,  Kraków, ul. Długa 50.

Nakładem *Sp6fki wydawnJczfcJ*.
Drukiem Spdfid druk.

K A P E L U S Z E
OLA PAŃ, FOM0 W  1 DZIECI W Y ­
RABIA W  NAJLEPSZYCH G A TU N ­

KACH I O S TA TN IE J KR EACYI561

l-sza BAJOW A FABRYKA KAPELUSZY

RUOObFA tlEUWEbTA
Balonowa 3. (w l- gmach fabr.)

SPSZEDAl HUSTOWNA I DETAILCCZNA.

Zw rot kart cukrowych.

Ponieważ w najbliższych dniach rozpocznie 
się sprzedaż cukru na kartki nr. 20, przeto ze­
chcą Pp. kupcy rejonowi, zarządcy konsumdw i 
zakładów zwrócić zrealizowane karty cukrowe 
nr. 19 w Biurze kart pl. Bema 5, II. p., zawsze 
między 4 a 7 po połudn., a to w następującym 
porządku:

Pp. kupcy rejonowi dzielnicy I. dnia 19-go 
sierpnia w piątek.

Pp. kupcy rejonowi dzielnicy II. dnia 20-go 
sierpnia w sobotę.

Pp. kupcy rejonowi dzielnicy III. dnia 22-go 
sierpnia w poniedziałek.

Pp. kupcy rejonowi dzielnicy IV. dnia 23-go 
sierpnia we wtorekb

Pp. kupcy rejońowi dzielnicy V. dnia 24-go 
sierpnia w środę.

Pp. kupcy rejonowi dzielnicy VI. dnia 25-go 
sierpnia w czwartek.

Pp. Zarządey konsumów dnia 26-go sier­
pnia w piątek.
1213 Miejsiei Zakład aprow*zacyjny.

N a js k u t a c z n i e j s z y  ś r o d e K  prze­
c iw ko osłabieniu i w jc ieńczn n iu  organizm u, 
niemocy, m ałokrw istości (anem ii), brakow i 
apetytu, złemu traw ien iu  itp. P I G U Ł K I  
S r t G T W Ó R C Z E  wyrobu Lab. Farm* 

Apt. KOWALSKI wWarszawie, Miodowa 1. 12359
Skutek  w p ros t zdum iew ający u jawnia się ja ż  po  zażyciu  
p ierw szego  flakonu. Żndae w  aptekach i składach ap ł ecŁ  
H u rto w e j sprzedaż. P rzed s ta w ic ie ls tw o  na L w ó w  i Wsch- 
M ałopolską f. „O zo n * . H urtow n ia  m aterya łów  aptecznych 
Lw ów , K ołłąta ja  8, rów n ie ż  hu rtow o  do nabycia P . Mi- 

kolasch i Ska i A p t. Zw iąż. W y tw . Handl. Farm.

Im

111!
(POLSKI BIULETYN EKONOMICZNY)

WYDAWNICTWO MIESIĘCZNE

poSsko-ang., biura prasowego 
Poselstwa Polsk. w Londynie
o p i e K u j e  s i ę  p o l s K im  « K ł p o r t « m  i  
i iu p o r t e m ,  n i e z b ę d n e  d l a  w s z y s t -  
R ic h ,  p r a g n ą c y c h  n a w ią z a ń  b e z ­
p o ś r e d n i e  s t o s O n i t i  Z A n g l i ą .  
M B — — MBBM— — 1

Nabyć można we wszystkich księgarr iach 
KIOSKACH KOLEJOWYCH T-wa ,Ruch‘jtl.

Sosina Polsiiieio Biuletyn M m
V/ W A R S Z A W I E ,

Marszałkowska 108, m 5, telef. 240— 26.

ADRES REDAKC^T: 11295
LONDON 2, Upper Modtague Str., W.C.1-

Rok załóż. 1868 Rok załóż. 1E83

L IW
Faferyłia Moyn I Odlewnia Żelaza
Wyrabia sieczkarnie, młynki do zboża, prasy I gniotowniki do 
nleju itp. Wykonuje urządzenia młynów, t irfaków itp. Przy]ma]e 
dO remar ll wszelkie maszyny, motory, parowe, benzynowe i ropne. 
Piinikarnia przyjmuje rużyte pilniki do nasiekartia. Odlewnia wyko­

nuje wszelkie odlewy żelazne i metalowe. 1079
C e n n i k i  i  K o s z t o r y s y  n a  i ą d a n  e.

E łN u L f, 
oL Sokola %

Dr. gOOEg HATTAGIJA.. Zastępca redaktora nacz. JEkZl KCKAfiSA
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